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BERLIN 18,2 (BK.) (Urzędowo)

Z a c h o d n ia  w id o w n ia  
w ojny .

Na wielu miejscach wieczo­
rem odżyła walka artyleryi.

Lotnicy korzystając z przezro­
czystego powietrza byli bardzo 
czynni. Obrzucono w wielkich 
rozmiarach bombami wojskowe 
zakłady poza frontem nieprzyja­
cielskim. Pewien samolot atako­
wał Londyn. W ostatnich dniach 
zestrzelono 16 nieprzyjacielskich 
samolotów i 2 balony na uwięzi.

Z innych frontów bojowych 
nic nowego.

Borgen protest Izby Panów.
WIEDEŃ. 18.2. (BK). Dzienni­

ki ogłaszają oświadczenie pol­
skich Izby Panów w sprawie 
Chełmszczyzny. Treść jest na­
stępująca.

„W pełnem porozumieniu uczuć 
wszystkich warstw polskiego na­
rodu zakładamy stanowczy pro­
test wraz z Kołem Polakiem Izby 
Posłów, przeciw umowie poko­
jowej, zawartej w Brześciu Li­
tewskim co do ułożonych posta­
nowień granic między Króle­
stwem Polskim a Ukrainą“.

Oświadczenie wskazuje nastę­
pnie na przeważającą liczbę po­
laków w odstąpionym obszarze i 
dodaje: „Naród, który przez sze­
reg lat bronił swoją katolicką 
religię i ojczystą ziemię krwią 
męczenników, ma być teraz wy­
narodowiony i oddany na pa­
stwę orthodoksyjnemu radyka­
lizmowi. Ten godny politowania 
los sprawdli ci, którzy uroczyście 
zapewniali, uwolnienie z pod ob­
cego jarzma. Przez zgodzenie 
się na takie oznaczenie granic 
bezwzględnie złamał hr. Czernin 
kilkakrotnie przez rząd austro • 
węgierski dane przyrzeczenia, że 
granice Królestwa Polskiego są

nietylkalne, a w szczególności 
przynależność całego chełmskie­
go okręgu. On popełnił także z 
punktu widzenia polityki austro- 
węgierskiej monarchii fatalny 
błąd, ponieważ tutaj jawnie u- 
słuchał podżegań naszych wspól­
nych wrogów, których zamiarem 
jest stworzyć nie do przebycia 
przepaść między monarchią a 
powstałem polskiem państwem.

My wszyscy tęsknimy za koń­
cem tej strasznej wojny, jesteś­
my jednak przekonani, że wynik 
w Brześciu Litewskim możnaby 
tak samo osiągnąć, bez wyrzą­
dzenia krzywdy polakom i bez 
złamania nam danego słowa. 
Przecież delegaci ukraińscy nie 
byli zwycięzcami wobec monar­
chii austryacko-węgierskiej, aby 
narzucić monarchii przyrzecze­
nia i warunki, które można u- 
ważać za upokarzające.

Wobec tego ogłaszają polscy 
członkowie Izby Panów stanow­
czą opozycyę przeciw rządowi, 
odpowiadającą powadze położe­
nia. Jesteśmy przekonani, że 
rząd nie objaśnił koronie w spo­
sób zgodny z prawdą wielkiego 
znaczenia poszczególnych wa­
runków umowy pokojowej.

—o—
B olszew icy  n i s z c z ą  

n a U k r a i n i e .
BERLIN 17.2. (BK.). „Germania” 

dowiedziała  się od przybyłego w ła ­
ściciela wielkiej  posiadłości  z U k r a ­
iny, że Bolszewicy palą zanasy ży­
wności,  znaj dojące się ca  Ukrainie.  
Również wyoru ją  Bolszewicy zasie­
wy jes ienne. To piekielne pos tępo­
wanie wskazo je  na jwyraźniej  na to, 
że nie chcą zewrzeć pokoju, ale wy.  
wołując g łó d  w całym śmiecie, spo 
dziewa ją  się wybuchu światowej-  
rewolucyi .

—o—
S p ó r  A l e k s i e j e w a  z  Kale-  

d i n e m .
PETERSBURG 17.2. (BK). Wedle 

„Nowaja Ż ' ź ń ” wybuchł  spór pom ię ­
dzy Aleks ie jewem z Kaiedinem z 
powodu rcz b i j a n i a  się dalszych ope- 
racyi  kozaków. Aleksiejew t w i e r ­
dził, że kcniecznem jes t  rozwijać 
dzis łania  poza granicę Dońskiego 
Okręgu, podczas gdy  Kaledin b; ł 
zdania,  że k  ozacy nie śmlą przekro-
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czyć tego terytcryum. Ponieważ 
większość członków rządu cesar­
skiego przyłączjła się do zapatry­
wania Aieksiejewa, Kaledin złożył 
komendę.

—o—
W a lk i w e w n ę t r z n e .

PETERSBURG. 18.2.(BB).P-M-T. 
Na obszarze Taganrogu postę­
pują naprzód działania jen. Alek- 
siejewa. Do operacyi wojsko­
wych przyszło w trzech pun­
ktach. Wojska sowietów w za­
ciętej walce koło W oroneżu o to ­
czono ze wszystkich stron.

Aleksiejew wypracował własny 
plan strategiczny celem  zam ­
knięcia wojsk rewolucyjnych. W 
razie pom yślnego wyniku posu­
nie się on przez Woroneż i 
Charków na Moskwę i Peter­
sburg,

— - o —

Z5*2803088$® się prśjw do 
tranu.

PETERSBURG. 18,2 (BK). P.A.T. 
Poszczególni członkowie rodziny ce­
sarskiej* zwrócili się listownie do 
rady komisarzy lado wy eh z prośbą 
o przesiedlenie do Francy i, albo 
Anglii, zaznaczając, źe stanowisko 
republikańskie w Rosji je s t  dosta­
tecznie umocnione 1 że nie należy 
się obawiać leszcze uwolnienia ro ­
dziny cesarskiej. Zresztą rodzina 
carska zrzekła się praw do tronu.

D danniki sądżą, ża rada kom isa­
rzy ludowych nie będzie się wzbra­
niała uwolnić rodzjny cesarskiej.

—o—-
Ujiśńrstwowiernie mapy»

PETERSBURG 18.2 (BK)jP.A.T.Ma- 
rynarkę handlową upaństwowiono 
urzędowem ruzpcrządzeniem.

— 3—
Zniesienie ceazsiry.

PETERSBURG. 17.2. (BK). P.A.T. 
Zniesiono cenzurę wojskową.

Z Finlsndyl.
PETERSBURG. 17.2. (BK). P.T.A. 

Wiele oddziałów wojskowych odeszło 
do Fialandyj, celem wzmocnienia 
Czetwonej Gwsidyi. Pochcdzą cne 
z tu ta j stacjonowanych pułków wo­
łyńskich, izmailsltUh i litewskich.

Wedla doniesienia finlandzkiego 
komitetu rewolucyjnego, uwięziono 
w  czasie lądowania w Bierenborg 
3.000 finlandzkich ochotników, k tó ­
rzy powrócili z Niemiec, celem 
wsiąpienia do bteDj Gwardyi. Oco- 
wiadają o poważnych walkach koło 
dworca w Wiipuia (Tammersfors).

— o—

W ykrycie  tajnej orgsni 
zacyi.

PETERSBURG. 17.2. (BK) (P.T.A.) 
W ykryto tu taj o rganizacje  oficerów , 
k tóra chciała Lenina wziąć na za 
kładnika. W siedzibie organizacji 
zn-deziono broń naładowaną i ręcz­
ne granaty.

— o —

R alaada?'» gregęryarV sk5.
PETERSBURG 17.2. (BK). Rozpo­

rządzeniem komisarzy ludowych 
kalendarz Gregoryański będzie wpro- 
Włid mny na t  .-ry tory urn republiki 
rosyjskiej. Nowa rachuba czasu roz­
poczęła się d ń i i  1.2 , który to dzień 
U '  ̂ż iny  będzie za 14 lutego.

- W: die ogło szonego deki Hu przy­
wiezione będą wszelkie kapitały 
pierwotnych prywaihych banków, 
z po w du zupełnej honf skaty do 
Narodowego Ban i; u Państwowego 
rosyjskiej npafcjiki,

Ogł: szoso wseelkfe ąkeye banko­
we za n ie is tn ie jące, a w ypłata dr- 
widendy będzie zaniechana.

W. k s . F lik o łsj 2Hik9«a|®wios.
BP1RLIN. Z nad granicy szwaj­

carski, j donoszą do „Lokal Anzei­
g e rs”: Jak  donosi petersburska
„Prawda”, rząd bolszewicki powo­
łał przed trybunał rewolucyjny w. 
ks. Mikołaja Mikołajewlczo, jako 
byłego wodza naczelnego armii ro­
syjskiej.

& r s s z t o s u n i e  C x c p n s w r s .
Według wiadomości, nadchodzą­

cych z Petersburga, rada komisarzy 
ludowych wydał t rozkaz areszto­
wania praf.esa rozbitej konstytuan­
ty, Czeraowa, który coraz energicz­
niej występuje przeciwko bolsze­
wikom.

Piany wojenne b i l n i i i l l i ś w .
PETERSBURG. Presa bolszewic­

ka ot-.urei ? ogłasza szczegóły da l­
szych planów bolszewickich. O 
świadczenie TrocHego w Brześciu 
miało być tylko manewrem bolsze­
wickim. JiTS po powrocie delegata 
Kamieuiewa z Brasś : i ^ ^ r z ^ d ^  fiad 
cd.zucił wszelką myśl o e ł tą t l lS f- ' 
nem porozumieniu % pnósfcwariff' 
centralnami i zarządził odpowied­
nie środki.

Lonin wystosował na wszystkie 
fronty pilne zapytanie, czy rady 
przedstawickSłi ludu mogą jeszcze 
liczyć na wojska i czy armie posia­
dają dostateczny zapas inateryałów 
wojennych, do prowadzenia wojny.

Wiadomości, które rząd Lenina 
otrzymał, brzmiały tak  niepccięsza- 
jąco, że nakaaana s o s ta h  n a ty ch ­
miastowa demobilizacja zdemorali­
zowanej armii i równocześnie pod­
jęto przygotowania do tw irzsc ia  
nowej ątińd  rewolucyjnej.

Według rozkazu komisarza ludo­
wego z dn. 14 lutego demobiłkacya 
ma"być ukończona do dn. 15 m ar­
ce. Od dnia tego zostaną wstrzy­
mane wszelkie wypłaty i żełd.

W P et -rsbnrgu rozpoczął s ’ę już 
werbunek do nowej armii. Prócz 
pozbawionych pracy robotników fa­
brycznych, zgłodniałych żołnierzy i 
oficerów werbowani są również fa­
natycy bolszewiccy. Organizację 
nowej armii powierzono, „gławno- 
wierchowi” KryDnce, ktSry zamie­
rza ogłosić świętą wojnę.

Twierdzą, źo rząd Rad dążył do 
porozumienia * Ukr. icą i ludami 
graniesnyrni, ale po zawarciu poko­
ju przez Ukrainę zdecydował się 
na walkę do ostateczności- Rsąd 
bolszewicki chce obalić R idę Cen­
tralną, utworzyć rząd Sowietów i 
ogłosić pokój między Ukrainą a 
p-.ńst-fKłffii’centralnym i za nieważny.

Czesi o Polakach.
Pisma czeskie omawiają plan anek-

syi szerokiego pasa na granicy Kró­
lestwa Polskiego aż po Włocławek 
i Łódź z Zagłębiem Dąbrowskiem i 
Częstochową, pian zaboru Litwy i 
Kurlandyi i stwierdzają, że dzięki 
eneksyonizmomi niemieckiemu, po­
pieranemu przez hr. Czernina, roz­
poczyna się nowy okres cierpień 
narodu polskiego. Czyżby armia 
polska w Królestwie Polskiem była 
w stanie powstrzymać ten ze bór 
przy istniejących stosunkach fak­
tycznych?
" Równocześnie p !sma czeskie wy- 

rfiźsją powątpiewanie w trwałość 
pokoju z Ukrainą, utworzoną sz tu ­
cznie z chaosu rosyjskiego, oraz na ­
dzieję, że wojna obecna musi wszy­
stkim narodom przynieść sprawied­
liwość i ukształtowanie ich wzajem­
nych stosunków nie ms podstawie 
prawa pięści, ale na podstawie z a ­
sady samostanowienia.

Szczegółowo omawiają pisma cze­
skie sprawę Lit Ty i Kurlandyi, k tó ­
re Niemcy zabrać zamierzają na t e ­
ren koloniżacyjny ćTh siebie.

Fomoc l u l s i a  dla Falski.
Prged niedawnym czasem zapo­

czątkowano w Danii składki na cier­
piącą nędzę ludność w Polsce. Po­
djęto zbiersnie znoszonych ubrań. 
Zdawało się bowiem, iż na wywóz 
innych artykułów kom ite tn is  otrzy­
ma pozwolenie. Tymczasem prssd 
kilkunastu dniami ogłoszono rów­
nież zakaz wywozu ubrań, co odra­
za uniemożliwiło dobroczynną dzia­
łalność komitetu. Dzięki usilnym 
staraniom udało się jednak—jak do­
nosi „Politiken"—uzyskać zwolnie­
nie od zakazu, a ostatnia wysyłka 
odzieży od zmarnowanego wojną 
k ra ju  mogła już nastąpić. Na tern 
musiano jednak zakończyć zbiera­
nie ubrań, zebrawszy ogółem 50.000 
funtów odzieży.

„Hic lepszego osd na­
tychmiastowe działanie“

„Neueste Nackichtsn” donoszą: 
P o tt  mówienie w sprawie najbliż­
szych kroków zapadła już jak  s ły ­
chać w głównej kwaterz*. Ob? nie­
bezpieczeństwo gro ąee życiu Niem­
ców po drugi-j stronie naszego do­
tychczasowego frontu wschodniego 
i podstępność Rosy an zostały u- 
względnione. Nie ma nic lepszego 
nad natychmiastowe działanie.

..Praca Narodowa“ r o z w i ń  sio.
Lwowskie Koło Pracy Narodwej 

ogłiSz : Wydział 1 w owakiego Koła 
pracy ns-rędewej na odbytem zebra- 
n u powziął jednomyślną uchwalę 
opiew. jącą: „Łączymy Się z cżjym 
narodem w gorącym preteś.de prze­
ciw tem u gwałtowi i bezprawiu i 
na znak protestu przedłuż.: my ogół- 
nemu zgrozpadzzsiu, mujacema. się 
zwułąć w najbliższym czasie, wnio- 
s?k o ro t  Wiązanie lwowskiego Koła 
i wezwanie kół prowincjenak-ych 
pracy narodowej do p wzięcia ta  
kich sa:nyeh;nchwi;ł”.

Hr. Czernią zzprasza  na 
f e r s i i c i — B i l i i i i i  adm aw is.
Nś wspólnem z-hräidu grupy 

konserw  .ty stów i polskich człon­
ków Izby panó:--- dr. Biliński zawia­
domił zabranie że otraym i z min. 
spraw zagr. te k fm icz n e  zaproszę- 
njo .na konferł-ncyę do hr. Cz runy,. 
Dr. Bi46 ki odpowiedział bez na­
mysłu, £e dla przeszkód zachodzą­
cych nie może przyjąć zapr: szenla.

P tm i l i r i a  u froncie mMm.
Z neutralnej zagranicy donoszą, 

że obecnie dokonało się pewne prze­
sunięcie wojsk koalic ji  na froncie 
zachodnim, a mianowicie: Anglicy 
objęli ponownie dalszy odcinek w 
Szampanii od St. Quentin aż do ob­
szaru Verdun.

Front lotaryński (obszar Toul— 
E-jinal) obsadzili Amerykanie w si­
le czterech korpusów. Uwolnione w 
ten spssób s ły francuskie posłuży­
ły podobno do utworzenia odrębnej 
armii ruchomej, któro, rczp rządza- 
jąc odpowiednim parkiem samocho­
dów, ma być użyta w stosownym 
punkcie dla szczególnych zadań.

Nowe oddziały angielskie wystą­
piły podobno także na odcinka v ł a ­
skim nad Pitv  \

Uchwały obywatelstwa 
lwowskiego.

V/ środę wieczorem odbył się ma­
nifestacyjny olbrzymi wiec we Lwo­
wie w sali Towarzystwa Pedago­
gicznego. Przewodniczył ks. Witold 
Czartoryski. Przemawiali Głąbiński, 
Sk?rbek i inni, poezem przyjęto re­
zolucję, stwierdzającą, że po trzech 
i pół latach walki m& być z nes 
wykrojojony szmat żywego ckła. 
Powzięto rezolucję,

f is B ą ż e m ^  si«ł 
praysiągą, ża pdtki tcliis w 
pśsrsiash, póki krwi w iy* 
ł a s h ,  środ&amS, k t ó r e  w skp-  
iee c h w i l będziemy bronili  
świąt?!, sia^et przez wro» 
gów naszych tyle&roć uz* 
rastnej i p o r ę s z o a a j ,  spresw j  
naszej.

Przyjęcie tej rezolucji cdbyło się 
w sposób uroczysty i wywołało sil* 
ne wrażenie, gdy obecni odczytania 
drugi-go ustępu rezolucji wysłu­
chali stojąc z wyeiągniętemi ręka' 
ml do przysięgi.

Po uchwałach w dyskusj i  br. 
Skarbek oświadczył, że dla Koła 
polskiego nadszedł obecnie czas naj­
ostrzejszej opozycji, choćby naw et 
miał prysr.ąć parlament, gdyby Ko­
ło polskie nie wytrwało na tam sta­
nowisku, skończy się solidarno»6 
jego.
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Protest Marszałka 
i W ydziału kraj. w Galicji.

M am ałek  kraju Niezatitowski o- 
raz polscy człoakowia Wydziału 
krajowego wystosowali do prezy­
denta ministrów d-ra Seidlera i do 
ministra spraw zagranicznych hr. 
Czt-raina d e p e s z e  następującej 
treści:

Marszałek kraju i polscy człon­
kowie Wydziału krajowego przesy­
łają W. E-rscelencyi wyrazy n a j­
głębszego oburzenia i źala z powo­
du krzywdy, jaką narodowi' pol­
skiemu zagrażają warunki pertrak­
ta c j i  pokojowych, ułożona w Brze­
ściu Litewskim i stwierdzają zpeł- 
nem przekonaniem, że krzywda ta 
narodu naszego tylko szkodę przy­
nieść może interesom monarchii i 
cesarskiego domu.

Protest Łodzi.
Łódź na wiadomość o haniebnym 

układzie pokojowym z Ukrainą 
drgnęła i odpowiedziała męskim 
protestem, złożonym na posiedzeniu 
Rady to. Odczytał go 'p n z e s  R. 
inż. Sułowskf.

Man f.stacy.ł Rady była imponu- 
jąea, tem  więcej, źa nil galery ach 
ebeeno były tłum y ■ publicenośei.

Cała Rada ws,tał& ?, miejsc, na 
w s t  r-'.dni N km ey  i Syonłści— jfci 
w et niemiecki ursędnik, „Baurat”, 
przydzielony do magistratu, i z u- 
rzędu ca  posiedzeniach Radv c- 
becny.

W mieście odbjły  się pochody 
demonstracyjne.

derwania Ziemi Chełmskiej i Pcl- 
dhs is .

Pierwsza wskazywała co należy 
robić w chwili obecnej, draga za­
wierała protest.

Również uchwalono dwa dni strej- 
ku, w sobotę dn. 16 b. m. oraz w 
poniedziałek d. 18 b. m., z tym, że 
odbędą się uroczyste pochody w 
Lubartowie w sobotę, a w ponie­
działek po wszystkich parafiach i 
gminach.

— Dn. 16 b. m. w kościele Par 
nyrn o godz. 11 r. ze współudzia 
łom tysiącznego tłumu odbyła się 
cicha Msza ze śpiewami narodowe- 
mi, poesem przemówili ks. pro­
boszcz Komorowski oraz ks. wikary 
Wysłoeki; obaj kapłani tak  jasno 
ludowi dali zrozumieć chwilę, że 
kościół cały zanosił się płaczem.

Po sbończonem nab< żeństwie w y­
szła z kościoła straż honorowa, zło­
żona z exlegionistów, na Czele z 
pp. Kałużyńskim, Grzętizińskim i 
Bąkowskim.

Następnie wyniesiono sztandary: 
narodowy i soeyalistyczcy.

Sztandary nieśli przez cs&s cały 
p. Z. Olszewski « xiegionista i p. 
Dolecki. Przed kościołem przemó­
wili do ludu pp. Karpiński i Kosior, 
gospodarze wiejscy.

Potem pochód ruszył ul. Lubel­
ską i zatrzymał się na rynku, gdzie 
przemawiali cd miasta pp. Orłow­
ski i Joheł; zwłaszcza pierwszego 
mowa zasługuje na uznanie, gdyż 
tchnęła chęcią zjednoczenia się na­
rodu w momencie tak  ważnym; pó­
źniej przemówił robotnik znany z 
mów swych w Lublinie.

Protest is. Kielc p z e t is  ł-mu
podziałowi FolsM.

Zgromadzenia przedstawicieli
wszystkich stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, zrzeszeń — 
reprezsnt jące egół ludntścl m ia­
s ta  Kielc, uchwala uroczyście ostry 
protest przeciw

bezprawne oder-
1 wanie i ztbór Chełmszczyzny od 

ziemi polski«-;.
Zgromadzanie wzywa mi rodnjne' 

czynniki wszystkich naborów do n a ­
tychmiastowego i jaknajencrgicz- 
niejszego przeciwdziałania,

Zgromadzanie ślubuje wytrwać 
nie szczędząc największych cfior 
w cbronie całości O jc z y z n y .

Centrum Nazodowt, Chrześciań- 
ska Demokracya, Liga Kobiet P. 
Wojennego, Narodowy Związek Ro­
botniczy. Narodowa Demokracya, 
Polska Partya Niezawisłości Naro­
dowej, Polski Związek Katolickiej 
Młodzieży, Polska Partya Socyali - 

styczna, Stronnictwo Ludowe. Stron­
nictwo Polityki Realnej, Stronnic­
two Polskiej Demokracyi, Polskie 
Związki Zawodowe, Stowarzyszenie 
Ziemianek. Związek Niewiast I\ato- 
lic kich. Związki Zawodowe Bezpar­
tyjne.

Z Lubartowa.
(K orespondencja własna).

■ W cawartck d. 14 b. m. oraz w 
p ątt k da. lb ó. m. Rada- m ień k a  
rut czele z panem proz; d ntem Łop- 
pą, z licznym współudziałem ducho- 
wień .twe, wi; ścian, jmleszczaa, zie- 
m h n  i  przedstawi.,ieli wszystkich 
Instytucji,  uchwaliła jednomyślnie 
dwie eiine r  zolncye z powoda o ­

•f.
ADOLF MSPRZYNSKI

INSTRUKTOR SZKÓŁ OGRODNICZYCH,
po długiej i cfBżnitj chorobie ,  opatrzony  iw .  SakramontEnti, z m ar ł  w Bntopo la  pod 

Nałęczowom dnia lE-go lutego 1918 r- ,  przożywszy la t  65.
E rsportacja zwłok z Antopola do kościoła w Bochotnicy odbędzie 
się w poniedziałek 18-go b. m. o godzinie 2 ej po południu. Dnia 
19-go b. m. odbędzie się nabożeństwo żałobna o godzinie 9 ej rano, 
p i  którem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

E RONI E 1,
2 Miasta.

„** Z s g a d k a  e e n s u r e l n e .
Wiadomość pod tyt. „Fundusz Kre­
sowy”, umieszczona we wczorajszym 
numerze „Ziemi Lubelskiej” została 
w n:;s7,ym piśmie skreślona przez 
cenzurę taki sam los spotksł „Pieśń 
armii gen. Muśnickiego”.

Po skończonej mowie zwrócono 
do kościoła i pod przewodnictwem 
chórów na czele z pp. Mołodeckim 
i Dobrowolskim odśpiewano pieśni 
narodowe, pociera, wszyscy rozeszli 
się do domów.

Lubartów tanka.
dn. 17.11 1918 r.

Z estrady I seenv.

?  e  a  I r W  S © I fc.i.
Dziś, we w torek po rsz pierwszy 

w tym  sezonie „Wesele” nieśmier­
telny pcem at dramatyczny S. W y­
spiańskiego

W r-łi  poety- wystąpi dobrze ?m- 
ny naszej publiczne ś-i artysta  sce­
ny lwowskiej, p. Jerzy Rygier,-któ­
ry-przywiózł ze Lwowa dia nasze­
go tea tru  szereg nowości, między 
innemi rozgłośnego „Carewicza” 
Zapolskiej.

*** Z jazd  W ó jtć ^  i F i s s iasgr
g m i n n y c h  powiatu lubelskiego, 
który się odbył dnia 18 lutego w 
lokalu redakc ji  „Gazety Ludowej,“ 
jednomyślnie uchwalił następujący 
protest: Solidaryzując się z całym 
narodem—zakładany najuroczystszy 
protest przeciwko oderwaniu Ziemi 
Chełmskiej i Podlasia. Ślubujemy 
złożyć ofiarę z krwi i mienia w o- 
bronie tych ziem przed zalewem 
ukraińskim. Przysięgamy, że póki 
tchu w piersiach walczyć będziemy 
z przemocą odwiecznych wrogów, 
którzy podstępnie za miskę socze­
wicy chcieli oddać najdroższe k le j­
noty Korony Polskiej—męczeńskie 
Podlasie i gnębioną Chełmszczyznę 
—na lup Ukraińców. Tak nem do­
pomóż Bóg!

Następnie zebrani zrobili składkę 
na fundusz Obrony Narodowej do 
rozporządzenia Komitetu Wykonaw­
czego wszystkich stronnie*w pol­
skich w Lublinie, która przyniosła 
w ogólnsj samie 248 koron i 18 r u ­
bli, Pieniądze te zostały złożone 
na ręce redaktora „Gazety Ludo­
w ej“ p. Aleksandra Olkiewicsa.

*** Bä$8 fu n d u s z  O b ron y  N a­
r o d o w e j  do rozporządzenia Ko­
m itetu  Wykonawczego wszystkich 
stronnictw polskich w Lublinie, ze 
brana została na zebraniu Włościań­
skiego Zwiąrku Rolniczego w dniu 
17 b. m. dorsźaa składka w sumie 
627 kor. i 20 mbłi i została złożona 
ma ręce redaktora „Gazety Ludo­
wej”—p. Aleksandra Olklewicza.

Przed przystąpieniem do porząd­
ku o b r a d  uchwalona zost; ła 
również rezolucja następującej t re ­
ści:

„Włościański Związek Rolniczy, 
solidaryzując się z csłym narodem, 
zakłada najuroczystszy protest prze­
ciwko oderwania Ziemi Chełmskiej 
i Podlasia i ślubuje uroczyście zło­
żyć ofiarę z krwi i mienia w obro­
cie celej niepodzielnej: i zjednoczo­
nej Polski. Braciom z Podlasia i 
Ziemi Chełm klej zasyła z głębi 
chłopskiego ser:a  pozdrowienia i 
zapewnienia, źo póki tchu w pier­
siach —‘będzie ich cały chłopski bro­
nił lud i nie odda i-h na pastwę 
ukraińskich hsjdamaków. Tak nam 
dopomóż Bójgl

v *% W ło ś c ia ń s k i Z w ią z e k  
F $ o in ic z y i  W niedzielę dnia 17 
lutego o :było się w lokalu r e d a k ­
c j i  „Q: z. Ludo* ej" zwyczajne rocz­
ne z branie członków, przy udziale 
150 osób. Członek Zarządu p. Zie­
liński z Motyćia odcźytal spraw o­
zdanie za rok 1917. W ciągu tego

roku Związek sprzed&ł towarów za 
ćwierć miliona koron, z czego osią­
gnął zyska zaledwie 5306 kor. 45 
hal., k tą rą  to sumę na wniosek Za­
rządu i Rady cgółne zebranie posta­
nowiło przepisać na kapitał zapaso­
wy Związku. Pod egidą Związku w 
ciąga roku zeszłego powsLło 26 
sklepów wiejskich udziałowych,któ­
re w sumie zrobiły przeszło pół m i­
liona kc-rcn obrotu i dały kilkadzie­
siąt tysięcy koron zysku. Chcąc 
pomnożyć kapitał zakładowy Zwią­
zku, który dotychczas wynosił su­
mę 6000 koron, ogólne zabranie 
jednomyślnie uchwaliło podnieść u- 
dział z 20 do 100 koron tudzież, 
żeby Wł. Zw. Roi. mógło zaciągnąć 
w insty tucjach  finansowych poży­
czki; została również jednomyślnie 
uchwalona zmiana punktu b) para­
grafu 7 Ustawy Związku w tym 
sensie, że każdy s członków odpo­
wiada dziesięciokrotnie do wniesio­
nego udziału za zobowiązania Zwią­
zku.

Do Zarządu zostali wybrani: p.p. 
Stelmasiak, Zieliński (ponownie) r td .  
Olkiewicz, Starzyński z Trębacrowa 
i Lsmbech z Konopnicy.

*** 5 * @ !e cam ^  ofiarności pu- 
blicznej staruszkę 96 letnią, biedną 
i pozbawioną środków do życia.

*% O f f a r y .  Zamiast wieńca na 
trum nę ś. p. H nryka Nowickiego 
skład?. 10 kor. na fundusz kresowy 
r .  dżina J. W. Morawskiego.

— Zamiast wieńca na trum nę 
nieodżałowanego człowieka i oby­
watela ś. p. Adolf » Kaspi zyńskiego, 
zmarłego w Actopoiu pod Nałęczo­
wem, 10 kor. składa rodzina J. W. 
Morawskiego na fundusz kresowy.

ICorespcmclencye
z przebpajziBaii w  Hosyi.

Lu d w i k  G o i s t y n  Holstynekl 1 Bronl- 
sł*wa Nowakowska, ulic* Furmatisk* 

16, proszą o wiadomości o źonl# jego  F i­
lomenie Karolinie Golstłjn 1 eynle studen­
cie prawa Heronimle Zbigniewie Goldstein, 
którzy w 1915 roku m ieszkali w Piotr-gro­
dzie, Wasllewskij Ostrów, 4 Linia, Nś 45, 
m. 44. Tego kto wie, gdzie oni się znajdu­
ją, błagamy o powiadomienie. Jesteśm y  
zdrowi. 495

W a c ł a w  G e r z e c l i o w s k i  z Puchaczo­
w i gub. Lubelskiej poszukuje syn fi 

swego Mieczysława zarządzająccge folwar­
kiem Zielona w dobrach Antonlńskich fcr. 
Potockiego gub. W ołyńska. Ktoby w ie­
dział z» znajomych lub kolegów  z w ym ie­
nionej adminlstracyl raczy h akaw ie zaw ia­
domić rodziców pod powyższym  adresem. 
Pisma polskie 1 rosyjskie prosi się o prze­
druk. 492

La t o m s k i  S t e f a n  zaw-iadamla swoją
rodzinę w Sljiticach, gubernie Kijow­

ska, że otrzymał wirdomosć, jest w Opolu 
na p ię d z ie ,  zdrów zupełnie. Pisma Kijow­
sk ie proszę o przedruk. 493

St e f a n i a  S k r o ń s k a  z Warszawy za­
wiadamia męża Jar.a przebywającego 

w R,)8yi w Ekaterynosławlu ul. Daleka 
Ibfe 2, że wraz z d iiećm l jest zdrową. Dzie­
ci się uczą, pieniądze, otrzymałam. Leonka 
Jrst z nami. Pisma p o lssle  1 rosyjskie p ro­
s i się o przedruk. 499

An t o n i n a  G r z y g o r c z y k  z M lejowa
gub. Lubelskiej zawiadomi» męż* sw e ­

go Stańk-law a przebywrjącepo w Łysej- 
( i g u b ,  podolskiej poizta MUstkówka, 
że wraz z córką jest zdrowa "I no d aw neo  
miejscu. Ogłoszenie w gezocle oiytałam . 
Pisma polskie 1 rosyjskie prosi się o prze­
druk. 491
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Odezwa
K om ite tu  ł y w e g o  pomnifee  

Kośeiusaeki na  Ś l ą s k u .

„Oby mój kraj rodzinny mógł k ie­
dyś doczekać się jak najwięcej 
szkół podobnych!” — miał zawołać 
Tadeusz Kościuszko, zwiedzając wy­
chowawczy zakład Pestalozziego w 
Yvtrden w Szwajcatyi, a przeddzień 
śmierci skreślił akt fundacyjny wzo­
rowej szkoły dla. włościan swej wio­
ski w Siechnowicach. Ten sam Ko­
ściuszko w I ście d* cara ALksan- 
dra r. 1814  wśród innych żądtń 
kardynalnych domagał się, aby za­
prowadzono w Polsce bezpłatne dla 
ludu nauczanie.

Obrońca wokości i niepodległo­
ści na obu półkulach fiemi rozu­
miał dobrze, za tylko oświata ginn- 
tujo prawddwą wolność,-s ciemno­
ta sprowadza niewolę. Święte hasła 
Kościuszki: „wolność, całość i nie­
podległość” mogą s* ój odzew zna­
leźć jedynie wśród narodowo uświa­
domionego ludu.

Lud polski r.a Śląsku mimo wie­
kowego ucisku hasła te przejął za 
swoje i przekazać je pragnie w spu- 
ściźnie swym dzieciom.

My Polacy na Śląsku w przełomo­
wej chwili dziejowej wyciągamy 
spracowano dłonie hu Polsce i wró­
cić chcemy do Macieny po wie­
kach ciężkiej rozłąki i tęsknoty. 
W tej chwili Kościuszko, walczący 
za całość granic Rzeczpospolitej, 
jest dla nas największym bohate­
rem i drogowskazem. I cokolwiek 
się z nami stanie nie wyrzekniemy 
się prawa współiycin narodowego s 
całą Polską Fiestom ską. Z odwiecz­
nych dzierżaw Polski Chrobrego i 
Łokietka dobrowolnie nie ustąpimy.

Na znak tego ślubu w setną ro ­
cznicę śmierci bohatera „csłości 
granie”—pragniemy .stawić mu na 
najdalszej granicy Śląska w Pol­
skiej Ostrawie żywy pomnik z serc 
przyszłych pokoleń. Chcemy wyb. - 
dować szkołę wydziałową Jego imie­
nia, któraby młodym pokoleniom tej 
ezęśei Śląska wszczepiała, jak ży­
ciem i czynami ICcś duszkę czcić 
należy. Pragniemy, by te, co jest 
dziś polskieao, d!a Polski się zosta­
ło. Bez szkół saś wyższych, a prze- 
dewszystkiem zawodowych, jako 
najprzystępniejszych i najprsktycz 
niejszych dla ludu, obrona ta jest 
niemożliwą.

Na gmach polskiej szkoły wydz. 
im. Tadeusza Kościuszki w Pol. 
Ostrawie zebrał już Komitet na 
miejscu wśród polskiego proletarya- 
tu  około t r z e c h  t y s i ę c y  k o ­
r o n .  Niebawem zbierze drugie ty ­
le i więcej, ale to będzie za mało, 
bo koszta budynku przekroczą sto 
tysięcy koror.

Dlatego to podpisany Komitet 
zwraca się do szerszych kół pol­
skiego społeczeństwa nie tylko na 
Śląsku, ale w całej Polsce z uprzej 
mą prośbą o datki na ten ctl, w 
tern przeświadczeniu, że prośba je­
go nie minie bez echa.

Znajdujemy się bowiem w gro­
źnej sytuacyi: „być albo nie być*. 
Anektować nas gwałtem zapowiada­
ją  tak Niemcy, jak i Czasi. My zaś 
uporczywie trwamy i trwać będzie­
my przy swojej piastowskiej przy­
siędze:

„Nia rzucim ziemi skąd nasz ród,
Nie damy pogrześć mowy — —

Tak nam dopomóż Bóg!” —
W Polskiej Ostrawie, 10 lutego 

1918 .

Za Komitet szkoły wydz. im. T. 
Kcścinszki: Wincenty Sierakowski, 
przewodniczący Komitetu i przewo­
dniczący Koła Macierzy szk., Józef 
Chobnt—aekretarz oddziału Polskie­

go Towarzystwa Pedagogicznego; 
Teofil Wojtyła—kierownik szkeły; 
Józef Wilczyński—przewodniczący 
Koła T. S. L. 1 delegat polskich rę­
kodzielników; Józef Jaskólski — de­
legat polskich górników; Józef Ury- 
ga—kupiec.

(Wszelkie datki pieniężna na fun­
dusz żywego pomnika Kościuszki w 
Pol. O.tr&wie uprasza się przesyłać 
na rachunek Komitetu d« Banku 
rolniczego we Frysztacic, Śląsk).

(Rsdakcya naszego pisma z całą 
gotowością pośredniczy w zbierania 
ofiar na ten eel).

Głos nauczycielek  
Gminy Piaski-Wielkie!

Wyjasd księdza proboszcza Feli­
ksa Czyżewskiego z gminy Piaski, 
craz żal z tego powodu, wyraż.>ny 
przez obywetclstwo tutejsze nieda­
wno na łamach tegoż pisma, ogar­
nął może najbardziej nauczycielstwo.

Dlatego też uważamy,"ażeby od 
siebie jeszcze zamieścić słów kilka, 
—podziękować za doznsną przez 
czas swojej pracy opiekę, która nam 
wielekrcć dodawała ducha i energii 
do pracy prowadzonej nieraz wwa 
runkach trudnych i ptłnych prze­
szkód.

Przewielebny ks. C#yźewski, u- 
miał nsm ułatwiać pracę, usuwać 
przeszkody i podniecać ducha do 
dalszej działalności.

Składamy zatem serdeczne po­
dziękowanie.

Z naszej strony obowiązkiem mo­
ralnym będzie pozostać na placów­
kach, by rozpoczęte przez Niego 
dzieło w myśl zasad i idei dalej 
prowadzić, bowiem czujemy, że cho­
ciaż przewielebny ks. proboszcz,bę­
dzie od nas daleko, duch Jego opie­
kuńczy zawsze pozostanie z nami— 
i błogosławić będzie tej pracy.

Janina M isziowiczówna 
Michalina Fijalkiewiczówna 

nauczycielki.

NA MARGINESIE.

Jeden jest Bóg.
. Udzielono mi do przeczytania w 
odpisie wiersz nieznanego autora 
p. t. „Bóg polski”, wiersz silny, 
patryotyczny, w kunsztowną formę 
ujęty.

Mimo jednak pełnego uznania dla 
jego artystycznej wartości i dla 
myśli patryotycznej, która go zro­
dziła, czują się w obowiązku prze 
ciw niemu zaprotestować.

Niema bogów polskich, niemiec­
kich, francuskich, rosyjskich—Bóg 
jest tylko jeden.

Ktokolwiek i kiedykolwiek mówi 
o jakimś bogu narodowym czy pań­
stwowym, temsamem zaprzecza je ­
dności Bóstwa, szerzy pojęcia po­
gańskie.

Taki „nasz bóg”, to tylko bożek 
jeden z tysiąca, bo tyle był, by bo­
gów, co narodów. A nawet wiecej.

C r rozpoczynając wojnę, mówił 
w manifeście o „naszym Bogu”, k tó ­
ry mu da zwycięstwo. Ale ten bo­
żek carski nie był B ighm  jęczą­
cych pod ji rzmem carskiem ludów, 
innego też bożka mieli kadeci, in­
nego mają bolszewicy.

Jeden jest Bóg, a ten nie stoi w 
służbie potentatów.

Ten jeden Bóg nie jest bożkiem 
militaryzmu, bo on głosi pokój lu­
dziom dobrej wolt

Ten jeden Bóg nie każe kraść i 
pożądać cudzego, nie pozwala mieć 
innego Boga prócz siebie, zabrania 
u 'ywać imienia Boga nadaremnie, 
zakazuje fałszywych świadectw...

Na to wszystko pozwalają jedy­
nie bożki pogtńskie.

Kto w imieniu Boga dopuszcza 
się grabieży i mówi, że jej doko- 
konywa za łaską Bożą, ten bluźni 
Bogu jedynemu.

Jeden jest Bóg i ten jest spra­
wiedliwy.

Jeden jest Bóg i ten jest wszech­
mocny — „piekielne moc” w proch 
obraca.

Odpowiedź.
Ponieważ w liście, który otrzy­

małem z powodu wystąpień moich 
na ni fdzielnem zebraniu Wzajemnej 
Pomocy, wiele jest myśli zdrowych 
i godnych uwagi, przeto prosiłbym, 
aby Szanowny Autor zet hele ł poro­
zmawiać ze mną w tych sprawach 
w Redakcji „Głosu Lubelskiego”.

B. Wcjdaliński.

MIASTO P O W I A T O W E
KRASNYSTAW

P O S Z U K U J E  F 9 E H D H E G 0  Ł E Ś H I R B .
o d p o w i e d n i c h  m i l i c j a n t ó w  

o r a *  k o m i n i a r z y .
Oferty z dowodami fachowemi 

składać npleży pod adresem Magi­
stratu m. Krasnegnst&wu. 449

Fasadę k as je ra  gospodarczego
p rz y jm ę  z a r a z  
l o b  od k w i e t n i a  439  

IS ia d o m o ść  w  A dm . „ G ło su "  I. S .

swe o g ł o s z e n i a

Zg u b io n o  kołnierz futrzany ekunksony 
jadąc n s pociąg rano w n ltd zitlę  10 

lutego; proszę odnieść za nagrodą Na­
m iestnikowska 18 m. 4. 494

Fu tr o  p o d r ó ż n e  nl.oźw udziw  w ni# 
złym stanl# do sprzedania, Namlestnl 

kowska 22. „Krawiec*._________________ 496

Po s z u k u ję  1 lub 2 pokoje z kuchnią 
albo bez, przy Inteligentne) rodzinie 

cd zaraz. Poźądanymby było w centrum 
m iasta. Oferty pod: „A. M. Skrzynka pocz­
towa 26.* 469

W i e ś c i  z R o s y i
o tr z y m a n e  b e z p o ś r e d n io  
przez K o p en h a g ę , drukowa­
na w , , D zien n ik u  K ijow ­
s k i m "  w Kijowie, w  „ G a z e ­
c ie  P o ls k ie j"  w Moskwie.

— Michał R y b a c z e k  z gub. lubelskiej, 
pow. puławskiego, gm. Opole ze wsi Gra­
bówka, prosi ez. ks. proboszcza Opolskiego 
o łaskawe zawiadomienie brata Józefa z 
tejże Grabówki, że jesteśm y w szyscy ra­
zem: Zyżkiswiszowie. P lisow a 1 brat An­
drzej, w szyscyśm y zdrowi, tylko mama 
umarła. W szystkich krewnych 1 znajomych 
serdecznie pozdrawiamy 1 prosimy o w ia­
domości przez „Dziennik Kijew.*, bo m iesz­
kamy bllzko Kijowa poczta Faatćw w Try- 
llsach w gorzelni. Uprasza się gazety lu ­
belską 1 puławską o przedruk.

— Sierżant armii czynne) Jan S ta c h u ­
r a  z&wladamła żonę z córeczką Jan in łą  1 
synkiem Toslem, zamieszkałych w majątku 
Gościeradów Warsa. Tow. Dobr. Janow­
skiego po?/. lubelskiej g . że je st  zdrów 1 
powodzi mu się dobrze, tęsknię bardzo za 
wąml, posyłam lis ty  i nie mam żadnej od­
powiedzi. Jak się mają dzieci? Ż nę, rodzi­
nę i znajomych proszę o odpowiedz tą s a ­
mą drogą, „Głos Narodu* proszę o prze- 
d uk.

K ie r o w n ik  młody rutynowany poszuku­
je  odpowiedniejszego stanowiska w 

budownictwie, przem yśle, gdziekolwiek. 
Oferty: Admlnlstrecya „Głosn* „Architekt*.

Ap a r a t  kinematograficzny „Kok* z fil' 
mami do sprzedania. Zamojska 10 Za­

kład mechaniczny. 438

Na j le p s z e  d r o ż d ż e  L u b e lsk ie  co­
dziennie św ieże, stale dostać można 

w dowolnej Ilości hurt. detal. Hurtowy 
skład drożdży Z. Omiljanowskl ulica Nie­
cała 12 w podwórzu.  _

Le k a r z  dentysta A. Rappoport przyjmu­
je od 10 — 2 i 4 — 6 pp. ul. Foksal 

na 26. *16

Po k ó j u m e b lo w a n y  dla przyjezdnych, 
Ul. Niecała 5 m. 4. 470

Sk lep  po mleczarni z piekarnią 1 miesz­
kaniem, przy rogu Namiestnikowskiej 

1 Górnej Nr. 22 wynajmę od 1 Lipca r. b. 
wiadomość tamże u w łaściciela. 4/6

Po s z u k u j ę  posady zarządzającego skle 
pem kol« nlalnym, mogę złożyć kaucyę. 

Wiadomość W esoła Bronowlce 22 — 2.
477

D- z e w o  eągowe suche stenow e od 60 
pud do sprzedania. Wiadomość w 

Adm. „Głosu*. 423
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„ZIEMIAŃSKA”
  L U B L I N ,  ..........................

u lica  Tadeusza HoSciuszhi HE 10 ( r ś g  S z p ita ln e j) .
PHZY3MÖ3E 1SZELH 1! OBSTflLBNHI

W ZflHHES D R Ö 8 S H 5 T 1 S  UCHO DZĄCE:
ROBOTY DZIEŁOWE.

CSHHIH1, SPRASOZBAHIA, BROSZURY, c z a s o p is m a .
ROBOTY AKCYDENSOWE.

GYRHOLARZE K M 3 Ł 0 H E , BLRH8IETY, ZAPHOSZENIA, ZAHIRB0M IEH1I, 
H9ITAH3USZE, PROGRAMY-

8

%

ROBOTY TABELARYCZNE, HEHR0L8BI, AFISZE i f .  p-
Posiadając najnow sze urządzenia i  w ielk i w ybór gustow nych czcionek, poleca sw oje  usługi 

P. P. Ziemianom , W łaścicielom  fabryk, biur i f .  p.
fityhonanie te rm in o w e  i so lid n e , ■ ■ =

■
i

i
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Od Wydziału Aprowizacyjnego.
W ydział Aprowlzacyjny wydał do sklepów kaszę Jęczmienną (pęcak) i kaszę 

reczaną (z raczki n lisuszonej) do rozsprzedaży za kuponami z II ej połowy b. m. a 
mianowicie:

a) Za 2 ma kuponami „Mąka Mąka” (bez liter „AA*) Va funta kaszy jęczmiennej, 
czyli po V i ft. na kupon;

b) za jednym kuponem „Kasza” z literą „B” Va funta kaszy reczanej.
Cena kaszy Jęczmiennej 60 h a l, kaszy reczanej 74 hal. za 1 funt.

Rajca Aprowlzacyjny Si Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Papiewski.

S e ł ik te  I b t e e t * N » w  R .  W e ł d e S I f t s k l . Irak. Jniefch"—& TKnsa föcnufc li ffl. g & ttk tir tf liw M z ia isy  I wydawca F. M o sk a lew sk l.


